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Pójdzien1y do Wiednia! 
1\,Leszcza1istwo Nowego Sącza z bijącem 

sercem oczekiwało od Sejmu decyzyi, któ­
ra mogła położyć tamę dotychczasowej i 
pod każdym względem szkodliwej gospodar­
ce niedołężrrego bm mistrza .i ,jego 24ch ra­
dnych. 

Wydział krajowy, jakkolwiek świadom 
jest tych rozpaczliwych stosunków w No­
wym �ączu, boć przecież olbrzymie przed­
stawienia i prote.:ity mus:ały otworzyć oczy 
wszystkim, chociażby nam uprwdzonym, 
zlekceuużył sobie w;i111e pro.�by d1p1.f1l<·yi miesz­
czańskiPj - bo zamiast poprzeć uzasadnione 
żąda ni a trzech rztcarty1 ft części ogółu obywateli, 
odstąpił z lekkiem sercem projekt ustawy 
wodociągowej komisyi gminnej, która ró­
wnież przępytlowała go na galicyjski spo­
sGb - zaś nasz bezcharakterny i martwy 
Sejm, który owiewa trupi zapaC'h zbankru­
towan_y ch obszarników i niezdecydowanej
d1:mok1 a cyi pozwolić raczył na odczytanie 
wnio8ku komisy1, uch\\ alając bez słówka. dy­
skusyi rrojekt ustawy wodociągowej, która 
przez lat 57 nakłada na u·szy:;tkich mieszkań­
ców N owego 8ącza olbrzymie ciężary. 

'l\,k tc1ęc skończyła się haniebna kornedya we 
Lu·oici(; ! .• Wydział krajowy i pr:słuszny mu 
Sejm złożyli dowody, jak życzliwą opieką 
otaczają nasze rniasta, i jak bardzo trosz­
czą się ci panowie o pomyślność swoich o­
bywatdi ł-,iech1.e więc się tnaz nikt nie 
gors7y się i nie dziwi, gdy wielu mieszczan 
zarÓ\', no Nowego Sącza jakoteż innych miast 
wyra: a życzenie: • Bodajby już roz przyszli 
Moskale i zrolili porządek, bo jak jest dziś .... 
wytrzymać dłużej nie rnożna." 

Pod ciężarem dntkliu·ego ciosu i srogiego za­
u·odu jaki spotkał przeszło tysiąc właścicieli real-

ności miasta Nowego Sącza, postanowił niezaliżny 
reprev:m!ant całego obywatelstwa w Nowym 
Sączu, ktńrym jest , Związek; ułaścicieli realności", 
wykorzysta6 przyznane muśrodki w obronie Z<tgro­
żone-go o sw6j byt mieszczaństwa, 

,,Związek" ów dla dania wyrazu o burze. 
nia na dokonaną. niesprawiedliwość wniesie 
w najbliższych dniach uroczysty protest do 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą. 
o niedopuszczenie do san1ccyi monarszej uchwalo­
nej w dniu 4 b m. ustawy wodociągowej.

Wierzymy też mocno, że protest ten 
przy życzliwem poparciu prasy wiedeńskiej, 
do której o pomoc udamy f:!ię równocześnie, 
usiągnie pomyślny skutek, a nawet w razie 
potrzeby wysłaną, z.ostanie deputacya do 
stóp Tronn. która prl.edstawi Najjaśniejsze­
mu Panu rozpaczliwe stosunki mieszczań­
stwa w Nowym Sączu, gdzie tak w Radzie 
miejskiej jakoteż w Ra_dzie powiatowej po­
jęcie o sprawiedliwości i uqzciwości przy 
pomocy niesumiennej inteligencyi-radnych zo­
stało doszczętnie zniszczone. 

Doprawdy należy podziwiać owczą, cier­
pliwość nowos;.i,de�ki0h obywateli, bo gdzie­
indziej umianoby usunąć znienawidzoną, ban­
dę od rządów w mieście i nie żebranoby 
ratunku ani w kraju ani w Wiedniu. Ale też 
gdzieindziej nie dadzą się obywatele wo• 
dzić za łeb tak.im ludziom jak Barbaccy, 
Brudziany i t. p. - bo tam są szanujący 
się mieszczanie, podczas gdy w N owym 
Sączu - wi�kszość, to j�szcze nieNolnicy, któ­
rzy bardziej boją się burmistrza, aniżeli sze.ścio­
letni żak szkolny s,rego nauczyciela . ... 

�� 

Kwiatek z galic?j >kiego sądownictwa. 

Mu�i być już bilrdzo ile w naszym kraju, sko• 
ro o pozy e;yjni posłowie do parlamentu w oczy pt>• 
wiedzieli niejednokrotnie prezydentowi ministrów br„ 
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:Beckowi i ministrowi sprawiedliwości dr. Kleinowi, 
że nie wierzą w żadne de chodzenia w Galioyi tak· ad• 
ministraoyjne, jakoteż sądowe, bo tam panuje za, 
.sade.: Kruk krukowi oka nie wy kole .•• 

Taką niepochlebną opinię o sprawiedliwości 
galicyjskiej głoszą nie tylko posłowie, ale co hole• 
.śniejsze, opowiadR.j3t o niej między ludem i miesz• 
czaństwem wszyscy pokrzywdzeni. których spotkało 
nieszczęście, szukać pomocy w sridzie. 

Ponieważ przytoczony przez nas artykulik z Wień·
ca i Fszczółki o sąiownictwie w Nowym Sączu na­
-robił sporo huku, ba, nawet n iektóre małomiastecz­
_kowe wielkości, nieprzywykłe do krytyki, rzuciłyby 
- gdyby mogły - ekskomunikę na „Mieszczanina",
dlatego przytaczamy dzisi,11j nowy kwiatek, usz·
czknięty również z ogrojca Ekscel. Hausnera, na do­
wód, że świętą jest prawdą, co głoszą UC!J;ciwi lu­
dzie: wielkich złodziei puszcza się - a mal�ch wiesza.

W roku 1906 zabrały wody wezbranego Dunaj• 
ca dużo drzewa i des&k, będących własnością p. A_. 
dera z Jazowska, t'ozostawiając z;:;:;,c;;ną ich część 
w ·wiklinach gminy Podegrodzie, gdzie jest wójtem 
prawa ręka posła Stanisława Potoczka, znany krzy. 
kacz Józef Maciuszek, członek Rady powiatowej i 
Rady szkolnej okręgowej, Pan wójt uznał, że zgro­
madzone tam drzewa i deski mogą zniszczyć wiklinę,
będącą majątkiem gminy, więc aby tak się nie sta­
ło, zwiózł „do księżyca" drzewo i deski wespół z to• 
warzy szam i zaufany mi i zachował je w bezpiecznem 
miejscu. Właściciel szukając zguby, odchodzi z ni­
c�em z Podegrodzia, bo poważny reprezentant gmi­
ny um:ał ich odprawić z kwitkiem. 

I byłoby wszystko w najlepszym porządku, 
gdyby nie jedno małe „ale" .•. Pan radca powiato­
wy Maciuszek, zapomniawszy widocznie o schowa­
nem drzewie, pokłócił się ze wspólnikiem swego „u· 
rzędowania" w wiklinie - a ten, chcąc się na nim 
pomści:': i odebrać mu trochę honoru, zdradził hi­
story� całej kra':lzieży. 

Przeprowadzone przez żandarmeryę śledztwo 
uwieńczone zostało pomyślnym rezultatem, skoro na. 
podstawie materyału dowodowego wydała Prokura­
torya w Nowym Sączu akt oskarżenia Maciuszkowi, 
wzywając równocześnie Starostwo o złożenie tegoż 
z urzędu wójtowskiego i innych godności. 

Lecz od czegóż jest protekcya możnych? .• , 
Znaleźli się też zara?. usłużni opiekunowie i doradcy, 
którzy nieszczęśliwego Maciuszka wzięli w obronę. 
Rekurs przeciw aktowi oska.rżenia miał ten dziwny 
�kutek, że Maciuszka uwolniono od dalszego ściga.· 
nia, zaś .Prokuratorya Państwa wniosła oskarżenie 
przeciw wspólnikom: którzy zabrali po kilka sztuk 
drzewa i desek. Klasycznym świadkiem w tej nowej 
spr·awie miał bJó radca Maciuszek. 

Po przeprowadzonej dnia. 26 czerwca 1908 roz• 
p'rawie, która rzuciła nie mało światła. na uczciw31 
robotę wójta Maciuszka, a. do której nie wezwano 
najważniejszych świadków - zostali wszyscy oakar­
.żeni uwolnieni od winy i kary. 

Którzy „ panowie" działa.li w tej brudnej spra.· 
wie w celu jej zatuszowania wiadomo nam ba.dz::> 
dobrze. Nie jest też dla nas tajemnicą, kto, z kim i

w jakim celu jeździł krytym powozem dzień przed 
rozprawą do p. Ad·era. w Jazowsku, oraz kto da.wal 
wskazówki do takiego odszkodowania pOZl.31\ fo łlag ). 

* 
* * 

Jaką zaś jest .robota." wójta Maciuszka. n1. in-
nych polach, dość wspomnieć o reguła.cyi Dunajca, 
prowadzonej równocześnie w Podegrodziu i Most, 
kach. W Mostkach było o połowę mniej roboty i 
ma.terya.ły trzeba było dowozić z dalsza - a mimo 
to zarobiła gmin11. na tern przedsiębioritwie 4 5'X) K. 
podczas gdy w Podegrodziu, gdzie miano materyat 
pod ręką, wykazuje wójt, że niema żadnego zarobku 
a nawet podobno będzie jeszcze strata!! .• 

Nieszczęśliwą rękę miał też wójt Ma.aiu,izek 
w sklepie Kółka rolniczego, który pod kierownictwtim 
ks. Wił czyńskiego przynosił rocznie czystego docho,; 
du 1.21)0 koron - z chwilst jefo'tk, �dy ów sklep 
dostał się w ze.rząd Maciuszka - wszystko się odmie­
niło, bo po upływie dwóoh lat nie było za co ku, 
pić towarów i musiano ów poprzód dobrze rentują• 
cy się sklep wydzierża.wió. 

Na wołowej skórze nie spisalbv te�o wszystkie• 
go, co się dzieje w Podsgrodziu pod rządami Ma.­
ciuszka, lecz kpi on sobie z ludzi w gminie i z kry• 
tyki jego roboty, ł;>o za nim stoją różni panowie 
Głęboccy, Merkle, Potoczki, Reklewscy i inni, któ. 
rzy za usługi .. Maciuszka przy różnych wyborach 
gotowi naw�t wystarttć się dlaó o ord�r jubileuszowy. 

I wy chcecie pa.nowie: Namiestniku i Mar;;zał• 
ku kraju, aby potem nie było aktów rozpaczy i de, 
terminacyi? ! l::>ami pchacie ludzi do tego, wi�c po• 
tem nie kwilcie i nie narzekajcie. Siejecie anarchizm 
- zatem musicie zbierać jego owoce!,. Chłop jest
bardzo cierpliwy, lecz i cierpliwość jego ma swe je gra•
nice - dla tego nie przecjągafcie stru11y •• !

�-.. 

Kilka uwag prz-ed budżetem. 
(Głos z Nowego Sącza). 

Każde miasto ma cechę odrębną, zabarwienie 
lokalne, odrębne potrzeby, miejscowy patryotyzm, 
wielkości domowe, su·ój skład i lud. Te dwa osta­
tnie świadcz11t zawsze najwymowniej o wartości za, 
rządu miasta i charakterze Rady gminnej oraz o 
wymaganiach ludności danego miasta. 

rro też o tym sklad:ie i ladzie pragnę powie• 
dzieć dziś słów kilka, uważając okres przed załatwieo1 
niem budżetu za najstosowniejszy do przedstawienia. 
spraw pilnych, konieoznyoh, a 1dużący eh dla wygo· 
dy ogółu ludności podatkującej. 

Bardzo ważną sprawą dla każdego miasta a 
wi�c i dla Nowego Sącza jest należyte uregulowanie 

służby policyi. Na.sza policya. robi wszystko, na co 
ją stać, co w zakresie szczupłych swych sił zrobió. 
może. Nie żąda.my też o:l naszej policyi tej sztuki, 
j&kl\ posiada. policya. w Londynie lub Wiedniu -

•
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ale każdy obywatel ,,płao9coy o,�zary dlą. miJlsta, ma

prawo do·magać si� bezpiecz�ństwa osobistego i swego 
majątku. 

Czy w Nowym Sl\czu tak się dzieje? Aż ,pu• 
sty śmiech zbiera, gdy się pomysli, iż życia i ma­
ja.tku 20 tysięcy mieszkańców na przestrzeni kilkuna•

atu kilometrów kwa:iratowyąh pilnuje .•• 30 ·.policy­
antów ! !, bo tylu ich utrzymuje gmina, kosztem bez 
mała 30 tysięcy koron. Tymczasem z tej liczby słu­
żbę bezpieczeństwa pnblioznego na wszystkich uli­
cach pełni zaledwie 6 lub 8 polioyantów - nato. 
miast polowa spełnia różna inne posługi, jak np. 
poruczony obowiązek w Starostwie, już to służby 
ord.vnansów, na różne komisye i posyłki ·lekarza 
miejskrego, budowniczego i t. p. 
, Tych więo 6 lub 8miu ludzi musi się dla oka 

i ozdoby miasta poustawiać na ulicach pryncypal­
nych - zaś wszystkie ulice boczne i dalsze raz na 
,zawsze pozbawione Sl\i straży bezpieczeństwa. Stąd 
_policyant, choćby najaprytaiej szy na. wszystkie s�ro­
ny rozdzielić się nie może i dlatego u nas jest on 

tak rzadko widziany, nawet tam, gdzie gC) naj bar­
.dziej potrzeba. 

'l'akiej "obrony• dalej miasto cierpieć nie mo• 
że i musi domagać się z call\ energią odpowiednie• 
go pomnożenia siły policyjnej - a równoczesnego 
,uszczuplenia liozł-y polioyantów na posługi. starostwa

i u·ygody różnych „panów" magistrackich. U:itawa gmin• 
11a o poruczonym za kresie działania mówi tylko o

współdzil,łaniu gminy w sprawach publiczneJ admi­
Distracyi - lecz ni<:l o roz11oszt>1n1u fasyJ t:zym:30wych, 
zarobkowych, osobista-dochodowych 1 mnych pism, 
bo takie posługi załatwiaó ma 1:1tarostwo przez swo­
ich woźnych! . • . Tak było dawniej - tylko za. O· 
hecnego burmistrza. jest inaczej, a dlaczego to czy­
ni - łatwo zgadnl\Ć. 

Drugi postulat, to wynagrodzen,e służby miej­
skiej. Dotychczasowa. płaca policyanta 30 lub 32 zlr. 
miesięcznie, nie tylko, że nie wynagradza tego czło­
wieka za jego ciężkie obowil\zki - ale także nie 
odpowiada godności mi asta, którll tę ciężk i\ prac� 
tak hamebme wyzyskuje. Pen:sya taka w d2isiejszych 
czasach powszechnej drożyzny nie wystarcza nawet 
na suchy kaw alt-k chleba i jałowe ziemniaki. A prze­
cież dobre wynagrodzenie za. pracę, to nie tylko o• 
bowia.zek chlebodawcy - ale najskuteczniejszy śro­
dek pozyskania do tej służby sil zdolnyoh i chę�nych. 

Wymka z tego, że reforma naszej policyi jest 
konieczną i naglącą,jeśli burmistrz i jego Rada miej­
ska. nie chcą narażać się na zarzut niedbałości o 
be:zp1ecz1;ństwo i,ubliczne obywateli, płacl\cych wy­
góre,wane pe,datk1. Pieniądze na ten cel z naleść się 
nrnuą, tylko trzeba pool:cinaó wydatki na różne re­
muurac.} e, d) ety, koszta prriyjt;,ć itp. Skandal to 
nie mały dla radnJ-ch, którzy na utrzymanie jednego 
konia ttneJtkil!Jo U!Jdoją więcej, aniżeli na utrzymanie 

JJOlicyanta z rodziną! ! •.• 
W dalszJ m ciągu fOIU�zyć należy sprawę nę• 

dnego oświetlenia przy pomocy lamp miejskich, 

których liczbę vv dalszych i nowo powstajl\oyoh u-, 
licach bezwarunkowo trzeba powiększyć - oraz do-r 
łożyó st.arania, aby wszystkie lampy naftowe świe­
ciły się jaśniej niż obecnie. Na ten cel nie potrzeba 
żadnych nowych wydatków, jak tylko znieść istnie• 
js,ce cztery lampy elektryczne, na których w bez„ 
wstydny sposób zarabia Kasa zaliczkowa. 3,000 K„ 
rommie i za te pieniądze powiększyć liczb� lamp 
istni<:!jąoych. Elektryczne lampy, pomysłu burmistrza­
nadaJI\ się dla naszego miasta w o beonej eh wili tak 
samo dobrze, jak nowy cylmder dla żebraka. w laoh• 
manach. 

N a zakończenie jeszcze jedna uwaga. O:i czasu 
otwarcia kolti Tarnowsko-Leluchowskiej tj. od roku· 
1876 weszły u nas w modę i użycie fiakry, dla któ,: 
rych wyznaczono stanowisko na. rynku. W ciągu lat.: 
32ch miasto zabudowało się w stronę ku dworcowi i 
Staremu Sączowi, w tym kierunku przechodzi te�· 
tysiące ludzi. dziennie, a w śródmieściu i jego na.j-

. ruohli wszyoh ulica.eh nie. ma choćby na lekarstwo 
ani jednego fiakra. Słuszne też ze WSt;eohmiar Sł\ Ż�· 
dania naszej ludności, aby urządzono dla fi.a.krów 
przynajmniej dwa nowe postoje. Wprawdzie fiakrzy 
nowosądeccy 81\ bardzo zarozumiali l a.ie chcą sto­
sować się do życzeń publiczności - ale od tego ma.­
my przec1ez burmistrza i Radę miasta, którzy po.., 
winni nauc�yć fiakr ów, że ta bakier a dla nosa •.•• 
więo i fiakry Sl\i dla wygoiły naszej ludąośoi. 

Życzenie powyż sze winni sobie wziąć do serca. 
nasi raclni, 1 sprawy tu podniesione załatwić po• 
myślnie. 

Swój do swego. 

Hasło powyższe jest na ustach wszystkich, w ozy­
nie atoli, mniej ono powszechne! A jednak tylko 
wykonanie rozumnych haseł ma rzeczywiste znacze• 
nie. Ma ono dwustronne znaczenie! 1) nawołuje pu• 
blioznośó, aby popierała swoich, 2) nawołuje handel 
i przemysł polski, aby szanował kieszeń publiozno­
śoi polskiej, bo i io są „swoi". 

Na temat popierania swoich napisano z biegiem 
lat tyle artykułów, że możnaby nimi wyt.apetowa& 
niemal wszystkie pomieszkania polskie. A mimo to 
wciąż jeszcze słychać skargi, że hasło to nie znaj-­
duje należytego posłuchu Wobec tego nie pozosta­
je nic innego, jak wciąż pukać do sumienia i rozu­
mu publioznegu i przedstawiać dobre skutki urze-· 
czywistnienia tego hasła. Raz przecie� ciągle spada­
j ąoa kropla nawoływań wydrąży kamień obojętności 
publicznej, raz przecież zrozumimy, że tylko ścisła

solidarność ekonomiczna zdoła nas postawić na. nogi 
i wytworzyć grunt pod prawidłowy rozwój naszego 
gospodarstwa narodowego. 

Wprawdzie stosunki ekonomiczne w naszej dziel• 
nicy Sl\i dalego gorsze, aniżeli w Poznańskiem i Kró• 
1 eetwie, bo tam na ogół biorl\C ani pa.n, ani chłop 
ani przemysłowiec, ani kupiec nie jęczy pod jar3-
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mem lichwy prywatnej, bo tam banki polskie wydo­
były społeczeństwo z pazurów lichwiarskich i to 
jest ich największl\, wprost nieoceniO'll\ zasłnga,. Po· 
wtóre: kredyt jest tam daleko tańszy i łatwiejszy 
niż w Galicyi, po trzecie: pole zbytu jest ti,m wi�­
kslle i pewniejsze, gdy ż lud tspitejszy, jako wi�cej 
-Oświecony, jest bardziej wymagający a.niżeli w Ga.licyi. 

I jakkolwiek trudne są warunki dla. naizego 
.handlu i przemysłu, zwła,;zcz a w obec niesłychanej 
konkurencyi niE>mieckiej - to przecież uważa.my, że 
i u nas możnoś6 świetnego nliwet rozwoju tych dwóch 
najważniejs�ych gałęzi jest da.na - byleby tylko 
-tak handel i przemysł, jak nasze społeczeństwo zro ·
zumialo, że pieczone gołąbki nie idą same do ga,bki,
natomiast, że trzeba. należycie wspóldziałaó i dopo·
magaó naturalnemu roiwojowi gospodarczemu.

To współdziałanie oczywiście winno być dwu­
stronne. Kupcy powinni się staraó o dobro odbior­
,ców, ci zaś r,owinni przedewszystkiem nwzgl12dniliĆ'
naszych kupców i przemysłowców. Idziemy tak da•
lek o, że twierdzimy, iż należy nawet niejakie ofiary

ponieśó, byle tylko przysporzyć doch�dów swoim„
Gdybyśmy się wszyscy stale tej zasady trzy ­

mali, choćby tylko przez rok jedeo, zobaczylibyśmy
ciekawe rzeczy! Pokazałoby się wtedy do slat�czuie,
co znaczy w naszych stronach odbiorea rolss:i, po­
kazałoby się frzedewszystkiem, że Niemcy i zagra­
niczni fabrykanci nie mogą sami priez się utrzymać
swego handl u i przemysłu o własnych siłach, byli­
byśmy świadkami nie bankructw polskich, i�owodo­
wanych boj kotem hakastycznym po największej cz�·
ści, lecz bankructw niemieckich i zagranioznynh.

O tak ścisłem prze'ltrzeg:rniu hasła swój do swe­

go z naszej strony - marzyć niopodobna, nawet nie
potrzeba. Nie chodzi nam o to, by zmarnować tego
lub owego kupoa lub przemysłowca oboego. Za.do•
wolimy się, jeżeli z jednej strony zapobiegniemy O•
siedlaniu się nowych firm obcych, a z drugiej, jeże•
li przyczynimy się do materyalnego wzmocnienia,
istniejących firm polskich, doświadczanych ciężko
l>ojkotem obcym, bez porównania. mniej głośno za­
lecanym, lecz wykonywanym z przerażając!\ karnością.
Jednakże mało :;ię z naszej strony dzieje w tym kie­
runku. Publicznośó głucha na nawoływanie gazet,
nie wyzbywa się dośó szybko starych nawyknień,
kupcy zaś często je�zoze z założonemi rękoma wy·
czekujl\ zwrotu w uspoi10bieniu naszej ludności.

Tak być nie powinno! Publiczność trudno prze­
robić, każdy, kto ma z nią do czynienia., wie to
z własnego bolesnego doświadczenia. Jednakże kupcy
mogliby bardzo zrdormować swój sposób postępo•
wania. Nie trzeba czekać, aż kupujl\OY przyjdzie do
sklepu, lecz trzfba doń iść z towarem, trzeba go do
sklepu wciągnqć. Nie za rękaw oczywiście, lecz przez
należytą reklamę.

Pod tym względem - pisze poznańska Praca -
bardzo mało się czyni. W miastach stołecznych Ga­
licyi kupiectwo jeszcze jako tako dba o r'eklamę, 
natomiast prowincya. - prawie nic w tej mierze nie 

czyni, a przemez pisma poznańskie docierają do 
każdego prowinoyonalnego miasta -do każdej wioski. 
Można się więc za ich pomocą porozumieć z od­
biorcami. 

Niechajby- kupoy. nasi porównali, oo wyda.il\ 
rocznie na anoniy z tem, co wydają kupJy niemieo• 
cy, a może otworzyłyby się im oczy, dlaczego obcy 
świetne robią interesy, a nasi cil\gle bokami praoujl\• 
Wymaga się od pism pohkioh, by popierały intereiy 
kupców. C,:yni11t to pisma nasze i czynió b�da. na.cl.al, 
jednakże najlepsze:n poparciem polskiego handlu jest 
a.non11, umieszczony w piśmie polskiem, a.nos, który 
się powtarza ustawicznie i wraża w pamięć c,:ytel• 
nike.. Firmy kupieckie po dziś dzień tylko przez sto• 
sownl\ reklam� st11ją �ię popularne. Ten rodzaj re• 
kłamy zawsze się opłaca, wielu zawdzięcza. mn po• 
wodzenie i majątek. 

Nie chcielibyśmy, aby nas kto posądził, że ar• 
tykulem tym pragniemy pozyskać anonsy dla naszego 
pisma, i że udzielamy rnd dla siebie korzys�nych -
bo ch')ciażby i tale było nie byłoby to żadni\ 
zbrodnią 

Zaznaczamy jednak, że polecamy anonsowanie 
naszym kupcom z najgłęb<1zego przekonania. o jego 
skuteczności, na co dowodem niechaj b�dzie choćby 
to, że same pi,ma. zawodowe kupieckie i przemyslo• 
we twierdzą, ,,że anons zwłaszcza w prasie miejsoo• 
wej, jest prawą ręką każdego kupca i przemysłowca. 
i że anon!!owanie opłaca się z lichwiarskim procen• 
tem". 

Z ruchu „Związku właścicieli realności" 

w Nowym Sączu. 

Działalność Wydziału w ubiegłym kwartale o• 
prócz pracy około wzmocni6nia organizaoyi, skiero • 
waną była w dwóch najważniejszych kierunkach. Po 

pierwsze, aby wstrzymać wykonanie sz.kodliwych dla. 
gminy uchwał, powziętych przez 22ch lub 24ch ra• 

dnych, którzy na życzenie burmistrza gotowi są u­
chwalić sprzedaż miasta; po drugie, aby ochronió 
gminę i o hywateli przed karkołomnymi przedsi�­
biort1twami, któremi burmistrz i jemu posłusznych 
24ch radnych chcBj zrujnować na długie lata nasze 
miasto. 

W wt1pomnianym czasie wniesiono do władz 
wyższych następujące pisma : 

1) rekurs do Wydziału krajowego przeciw O•
rzeczeniu Wydziału powiatowego, który zadecydował 
że ulica Kraszewskiego ze wzgl�du na dobro miasta 

może być na 10 metrów szeroką ; 
2) rekurs do Namiestnictwa przeoi w orzeczeniu

Starostwa , które oświadczyło, że c. k. inspektor 
szkolny nie jest urzędnikiem, podległym władzy po• 
litycznej; 

3) rekurs do Wydziału krajowego przeciw za•
mierzonej sprzedaży la.su gminnego, jakkolwiek Wy• 
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.,.dział powiatowy uznać rao-zyl, ;·że .taka sprzela.ż jest 
potrzebną ze wzglę1u na dobro miasta; 

4) rel.urs do Wydziału krajowego przeciw U·
. ,chwale Hi dy powiatowej, która bez jakiegokolwiek 

2badani a f rojektów inwestyoyjnyoh - lecz konten­
-tująo się tylko g łoslownem sprawozdaniem, uch wa· 
Wa. na oślep mili11nowe przelsiębiorstwa.; 

ó) rekurs do Starostwa i Namiestnictwa. prze­
.ciw uchwale W;, działu Kasy oszczędnośoi miejskiej, 
który poi.tanowił z docł.odów Kasy udzielić subwen• 

,oyę 80 OOO koron t1a pokrycie deficytu z u-odociągów, 
_zamiast aby wzmocnió fundusz rezerwowy i na.stęp­
.nie obniżyć prooent od potyozek; 

6) rekurs do Ha.dy powiatowej przeoiw uchwale
·28miu radnych, którzy z lt,kkiem seroem i bez ża.
dnych zastrzeżeń dla ochrony obywateli, uchwalili
podwyiszyć podatek wodociągowy z 6 i na 8% ;

7) wysłano w powyżs"Łej sprawie obszerne przed.
stawienie d o  W ;, działu krajowego, Namiestnictwa. i

_najwJ bitniejszych członków sejmowej komisyi admi•
nistracyjnej i gminnej ;

8) zażalenie do Wydziału krajowego z powodu
niezaktwienia rekursów, wniesionych w sierpniu b. r.
a dotyczących ważnych spraw dla miasta;

9) zażalenie do Ministerstwa. spraw wewnętrz•
nych z powodu nie załatwionych dotą'd , protestow
przeciw wyborom do Rady gminnej ;

10) deputacya z łona „Związku" wniosła. pro·
test do Sejmu i Wydziału krajowego przeciw forso·
wanym przez burmistrza i 24ch radnych inwesty•
cyom;

11) przed<1ta.wienie do Prezydyum sejmowej ko•
misyi gminnej z prośbą o odroczenie projektów in·
westycyjnych - celem zbadania łożyska rzeki Ka.­
mieni;iy i czy jest możliwem urządzenie wodociągu
grawitacyjnego;

12) protest do Rady ministrów w Wiedniu prze•
ciw przedłożonej do sankcyi cesarskiej krzywdzącej
i z ustawą Mprzeoznej ustawy wodociągowej.

Praca. "Związku" jest nadzwyczaj obszerną, bo
-wszędzie pełno chwastów i zaniedbania, które z nie•
słychanym trudem usuwaó trzeba.. Niestety z przy.
krością �twierdzić musimy, ie przy tej obywatelskiej
robocie brakujP, inteligencyi mielskieJ, która nie dosyó,
że usuwa się od wszelkiej pracy społ"'cznej, a.le ma.

. jeszcze tyle odwagi, aby ośmieszać lub krytyk owa.ó 
działalność innych. - I potem ta szlachta miejłka 
gniewa się jeszcze, że mieszczaństwo nie ma do niej 
zs.ufanh, że usuwa. się z wszystkich instytucyj, gdzie 
rej wodzą ludzie samolubni lub przewrotni, którzy 
dla geszeftu chcą mieszczan uozynió podnóżkiem 
awoich dostojeństw. 

Szlachta miejska HiP.chaj pamięta, że dni jej życia 
na widowni publicznej są jut policzone. Wi�o niechaj 
-wybiera zawozasu: Zdemokratyzować się ••• albo zgi•
,aqć na zawsze J

Wszelkie uit11�v, ch'lćln najlepsze i nejenergi• 
ciniej ue, nie wyd l l "t! tadne�r, pożytku, jeżeli sam1> 
epołec,zeń'ltwo ni, b� l,ie or zes trz egać ietniejąeych prze• 
pi'!ó.v. Mamy O'l myśli w tej chwili rozporiądzenia, od• 

·nosz'łoe ąię do O'l'!Zej ełut.bv-, które to przepisy pue•
d<>wszyetkiem kaidy ełu żboda .vo·ł dokładnie znać po• 
w nien. Niestety nasze Pilnie, pnyjmując sługę do słut• 
hy nie trow�z1 się ,vc11.le o wybór dobrej służllcej -
·lecz biorą, jak się to mówi, co jest pod ręki\, aby tył•
ko pn.01; i11kiś czas nie zostać sa:n�j w domu.

Wybór taki w na.3zym kraju jest w wiel11 wypa.d•
kach wprost niernożli wym, a winne są temu znów
n11sz„ Panie, które albo przy odejściu sługi w jej zaświa.d•
czenin ełużb1wem zazwycz lj uniesione gniewem - nie
nie piezą, albo też co może naw�t gorsie, wpisujlł
n wagi. z których nawet S 1lamon nie mógłby wywnio•
t1kow1,.Ć, jakie przymioty lub wady posiad<l doćyozl}C&
sługa.

S uiejemy się ni1mu d<> roipuku gdy. nioeświeco•
nv wójt zllkazllnej wioski w opisie służąrej użyje nie•
st6sownego wyrażenia, jak np. wzrost .... niiki średKi
oczy .•. żółte zdrowe; nos ..• gruby zadarty do góry;
broda •.. okt-ągła jak i reszta, znaki szrzególne .••••
brodbwka ale ji nie widać na wierzchu i t. p. Lecz oo
należy pomyśleć o pani N. N. żonie urzędnika, jeżeli
w zaś·.vi11dczenm słu żb owem tak napisze: ZdrowtJ - W!f•
płaconri-Jzisioj U'ystqpiła; albo znów, gdv inna pani,
tównież'1ntelig entna napisze w lej rubryce: Bez zarzu•
tu - odPszla na żą,ianie . . . .

Tymrzasem w mow}e będące rozporządzenie mówi 
wyraźnie: Poświadcienie wierności, zręczności) pilnosci i 
obyczajności o tyle tylko ma być wciągnięte, o ile ono 
na korzyść służącego opiewa. Jeżeli zaś wz�lędem je• 
dnego lub drugiego pr1ymiotu opiewa niekorzystnie, 
należy odnośną rubrykę wypełnić tylko kreskami.

Gdyb y nasze paniA w ten sposób i rzetelnie wy• 
dawały zaświadczenia. służbowe, wówcza� nie tylko, ż& 
ochroniłby inne gospodynie od przyjęcia zł�j sługi -­
a.le nadto i co naj ważniejern, same służące musiałyby 
zmienić swoje postępowanie, bo inaczej zostaćby mu­
siały bez pracy. 

D1ati>g1J też wyda w anie rzetelnych i po myśli roz. 
porzl}dzenia d okl&dnych zaświadczPń słutbowych u. 
ważać należy za jtd) ny środek obi or.ny dla naszych 
gospodyń - inaczAj nie pomogą ża,'ne lamenty i naj. 
lepsze ustawy. Wzajemne oszukiwanie s ę gospodyń 
wychodzi obecnie tylko na korzyść rozzu l\'ohwa.lone j 
służby, która zepsuta. w dodatku przei stowarzyszenia. 
Zytek, sądzi, iż dobrodziejstwo świadczy chleboda.w• 
com, przJjmując u nich służbę. 

A ponieważ dzisiaj mamy czasy "prost des pora• 
cyjne - dlatego Panie w intere�ie własnym bronić 
się powinny - dając służbie takie świadedwo, na ja­
kie zasluż)ła rzetelnie. 

S6jm galicyjski po siedmiotygodniowych „o bra­
dach" zakonczył I. sesy{J swego bez.Jusznego żywota. 
Dla mieszczaństwa i ludu wiejskiego był to sejm ze 
wszystkich najmarniejszym, albowiem nie dosyć, że nio 
dobrego nie zdziałał dla miast i wsi - lecz w dodatk11 
odłożył z lekkiem sercem tak pilną dla kraju reform� 
wyborczą do roku 1910. 

Wysoki dygnitarz na lustracyi. Dowiadujemy się• 
że przed pozwoleniem zaciągnięcia. pożyczki zwyź cztery 
milionowej na wodociągi, kana.liza.cyę i elektryczne o• 
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8Wietlenie ,  zjedzie na  lustracyę gospodarki gminnej 
w Nowym Sączu albo sam Marszałek hr .  Badeni, albo 
jeden z wyższych dygnitarzy Wy działu krajowego. -
Obywatele miasta .N owego Sącza pow inni zawczasu 

· przygotować jedną 'd aputacyę, która.by owemu lustrato­
row i wykazP.ła 

71
robott " burmistrza ,  nadto powinny iść

deputacy e  ze  '\'I SZJ stk ich dzielnic miasta i żądać usu•
· D ięcia szkod l iwego burmistrza. Na swoich śmieciach
trzeba mieć odwaglj/ i nie ·bać si ę żadnego pana nawet
• •  , ze Lwowa ! !

Burmistrz w spódni cy. Wielu z na11zyoh Czytel• 
D ików uśmi a ć  si ę musia ło serdecznie,  gdyśmy w roku 
l 904 podni t  ś l i  postulat  r61l'nouprawnienia kobiet z męż­
czyznami p rzy W) borach do rad gminnych.  Otóż dono • 
eimy, że w .A ngli i otrzymały kobiety w roku 1 907 
, zy nne i bie rne  prawo WJ  borcze w gminach, zaś obe , 
cnie wybraną  została j, dnomyślnie pani Dove bu rmi­
strzem w nm sc1e Bigh-W ycom be. Ten pierwszy bur• 
tt, istrz w s1- 6dnicy l iczy lat 60 ,  jest córk ą, pastora an• 
gl ik ańsk iego i był d o  ostatniej chwili dyre ktorem śre• 
oniej szko ły  żeńskiej .  

Odrr.ło dzony Wydział krajowy.  Wiadomo kt.żdemu, 
� e  galicy j skim :Sejmem rz ądzi Wydział  krajowy - a 
W ydzia ł em kraj o" ym marszałek zwany tam Jowiszem. 
To też do odmłodzo nego tegorocznym wy borem Wydziału 
krajowego, 1 ie  wiele mamy nadzie i , ażeby zmienił on 
t>Wój dotych czasowy biurok ratyczny wygląd wewnętrzny 
i a żeby chcrnł poskromić rażące nad użycia autc nomicz· 
nych kacyków w powiatach i miastach.  Do  W ydz iału 
krajowego v, ybram zostali : z kuryi gmin wiejskich ,a„ 
.służony na polu działalno ści ludowej dr. Szymon Ber• 
_nadzikou·ski ; z kuryi m iast dr. W:tadyslaw Jah l ; z ku­
ry i w iększych pos iadłości dr. 1.adeusz  Pil.at ;  z całego 
.sejmu dr. Stan isfaw Dąbski, dr. Iwan Kiweluk (ukrai• 
niec) i Ma czyslaw Onyszkiewicz. Zastępcami wy brano : 
Skołyszewskiego (lwlou·iec ), J a.błońskiego (nar. dem.) 
i Hupkę (konserw.) 

D o  alb umu  JE r,farszałka krajowego. Znane sił 
w Gahcy i 1 6żne św iństu:a mektóry ch burmistrzów, któ ­

. rzy na koszt gminy z abawi al i  się w półświatku wiedeń­
skim, j eźdz1h z żonami w spraw ach „ miasta·• do  Lwowa, 
Wiedma , Pragi itp . - ale wy padek ,  jaki zdarzył się 
z. m. w My ślt' nh,ach,  z a i 1 czy ć należy do niezwykłych. 
Oto z ok azy i o t v.  a1c 1a g 1mn azy um i mianowania C""te• 
1·ech oby w ateli honorowych, postanowiono urządzić 
banki et, rzt cz oczywista z funduszów gminy. IMO! 
pan bui n1 1 strz dr. Klakurka , człowiek o nader . nis k im  
poziomit1 inte l igt ncyi, ale za  t o  chuligan pierwszej wo ­
dy, j 11ko  inicy ator teJ wy żerki , musiał być  także obe ·  
cnym, a l e  w os t atmej chw i l i  przypommał sob ie, że 
gdzieś, k i edy ś s b radz1ono  mu frak. (podobno go zgu ­
bił !). K łopo t  ni tdada ,  bo skąd tu wy trzasnąć frak 
w My śltnu:11ch, k i t dy  J u tro b:. t ,  a k iesztń p.  Klakurki 
uchorowała na suchoty . Ale od czegóż Rada. miej ska. ? 
Zwołuj e w i ę c  j ą  na. nadzwy czajne p 1 , s iedzenie, w yjaw ia  
Jej swój i ą l - n o  i Ra d a  miejska uchwalita jednomyślnie 
kupie nowy fr1 1 k burmistrzou· i ! ! • . • 

Gm i nne Argonauty p r zed Sądem. Przed  kilku laty 
uchwaliła Hada m .  L w o w a. zafoż) ć Jl[uzeum miejskie.  
Rzecz w :r nsadzie do bra , gdyby ty ł k u  u ie  było l udzi, 
którzy przy k a żdej sl'oso bnośc1 p ragną  okraść biedną 
gminę. 'W r. 1 900 nabyła Rada m1eJsk11 „ koloąal n e  
skarby " ( 1_.> o  większej części falsyfikaty) z a  1i umę 200 
tJ sięcy kor., puy któL'em to „ szczęśhwem " zakupn ie  
okazało s ię obecme przed sądem, że w rachunku na. 
ten cel figuruje kwota 225. 000 koron. Ch yba. że nad. 
wyżkę 25.0CJO koron pohczono n a  „ koszta podróżJ " 
pięciu delegatów ? ! Ale za tę sumę mogł11, była ta ko­
misya objechać całą, ziemię i jeszcze przywieść jej po­
fo"\l ę z powrotem. �ro są dow�dy, w ja.ki sposób eza-

fuje si t groszem publicr.nym nie tylko w stoli cy kra.j11, 
lecz we wszystkich mia�tach i to pod r&fłdami groźnegO' 
Jowisza Badeniego. 

Dla kogo są chodńiki ? Wszystkie pisma. prowin •  
cyonalne podnoez11 ustawiczne żale, i ż  w naszych mia'• 
stac.h nie można wytępić azyatyckiego zwyczaju, aże...­
by chodniki w miastach mogły być wolne albo od t. ­
zw. ,,stoja�ów " ,  którzy godzinami stoją na chodnikach, 
albo od różnych kupców, urzą,dzaj qcych składy pak 
przed sklepami. Wykorzf'nienie t ego swyczaju  zależy 
tylko od Magistratu i policyi - lecz  któtby u na.li · 
myśl ał o ta.kich drobnostkach I 

Komisarz rządowy . • czy rabuś ? W mia steczku 
Busk mianowany został przed dwoma  laty sekretarz 
Starostwa, niej aki Longin, komisarze m rządowy m ,  któr 
ry reperuj e swoje nadszarpane finai1se w sposób tak 
szyb ki i niemożliwy, że nieszczęś l iw i  obywatele teg� 
miasteczka pytają, się czy nie lep 1ej by by to wyemigro• 
wa ć do Ameryki., niź . dać  żywcem obdzie rać się ze 
skóry . Ó w  p. Longin ,  b;ły „ b ezirkifeldwebel "' gos po • 
darzy tak wspaniale, że z adłużył miasteczko w dług 
ki lkudziAsięciu tysi ęcy koro n, w i ęc dodatki do  podatku 
wynoez11 obecnie me mniej n i  więcej ty l ko 341  "/" . Pan 
,, komisarz a za.brał z lasu 5.000 koron,  któpch trudn() 

znaleś ć ; na u porządkowanie miasta. uch wal i łłJ. Rada 
przybocz na. 3.000 koron ,  zaś komisan wydał 1 0.000 K. 
Na. wołowej · skórze nie spi sałby tej gospodarki  p. Lon• 
gi oe. - a mimo to ws1elkie z ażalenia. do Namiestni · ·  
ctwa i Wydziału kraj owego s ą  daremne ! 

Samorząd kas oszczędności . W powyższej spra. • 
wie umieściła. ,, Odzczędnośtf'' znakomite uwagi I'· Jó • 
zefa. Kusza, który powiada, że chcąc nasze kasy o szcz.� ­
dności :1 gwarancyą miasta l u b  po wiatu uczyn ić i n •  
stytucyą samodzielną i zdol ną d o  spełni ania swego za• 
dania, nie zaś aby były jak obecn ie  „filią '' magistratu 
fob Rady powiatowej , należy wpro wadt: 1 6  do W ydzia• 
łów częśó członków z groua ciała gwarantuj ą�ego i 
część z pomiędzy depozytaryuszy. - U wolnieme kas 
od wyłącznych w pły wów polityki  miej sk iej lub pow ia• 
towej w płynie pod każdym wzgl ędem korzystnie na 
rozwój i nstytucyi, zwłaszcza ochroni jq od szkodl iwych 
1lJalk wyborczych i innych, co b�dzie pierwszą i naj • 
większą korzyści ą .  Uwagi św ietne, bo  skreślone na 
smutnem doświadczeniu ga licy jskich stosunkó w, nie 
znajdą j ednak rychło zastosowania: bo  „ kl iki" miej skie­
głó w nie na kasach opierają swoje  panowanie .  

Niewolnicy XX . wieku. Szanuj sw6j honor - a
będziesz szanowatiym I Jak długo trzymano s ię tej za.• 
sady, dobrze było na świecie, obecnie w wieku pary i 
elektryczności przekaha.oiło s i� wszystko - ale na. gor • 
sze I Dziś w miejsce uczciwości i prawdy rozpostarły 
swoje panowanie fałsz i obłuda. Przekonuj e  o tem 
chęć do średniowiecznej tytulatury , granicząca wprost. 
z wstrętną służalczością, na j a ką  zdobyć się mogła. 
tylko za.cofana Galicya. Ludziska. mó w i ąc do p raktykant11 
sądowego używają tytułu : P11nie sę d zio  ! • • • W 1elu o • 
hy wateh i urz�dników tytuł u j e  bu rmistrza : Panie pre • 
zesie ! - (w Nowym Sl\czu zaczy na ją  już  mó w ić : pa •  
nie Prezydencie . • .  ) D oszło nawet do  tego, że policya­
i pachoł k i  m iej scy w Tarnow ie, gdy mÓW l fł  o burmi• 
strzu do osób trzer.icb , powiadaJ 1* : Ja śnie  pan bur• 
mistn kazał to zrobić . • •  Na.leży zatem rozpowszech •  
niać we  wszystkich kołt.o h naukę ,  że przemawiaj!ło do  O•  
sób bez  w 1ględu na i ch stanowisko używać s ię  powi nno : 
Pan lub Pani. Kto mówi  inaczej - ublit.a najpierw 
swoj ej godności • • .  i w obec uczciwej osoby wzbudza 
niesmak, a nawet pogardę dla siebie. 

Coraz szersze zastoso wanie zdobywa. międzyna· 
rodowy języ k „ Espa ranto " .  Od - 1 w rześnia b. r. wpro • 
wadziła Dyrekcya. Akademii handlowej w Krakowie-
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. stałe kursa języka Esperanto. Obecnie były minister 
,poczt. A .  Bąrceli jako prezes komisyi ao reformy ezk.  
-�amferza ten j ęzyk zaprowadzić w �redniob szkołach
.iwłoakich.

Z pieca na łeb I W całym kraju brzmi11 na je•
.dną  nu tę skargi ,  ie  od ch wil i ,  k iedy Wydzia ł  k rajowy
obj ął nr7 ąd sol i, " pra w dzie zniżono j ej cenę na 20

'hal .  - . ale  ,a Io ifst o"a gorszą co do jakości i łłiti ·
. rnożl iu·ą do ,, zycia , a także bardzo c:,:ęsto nie ma prze ­
pisanej wagi: 

Nareszcie po 40 latach • • •  Z końcem wrzesma 
b. r ,  w y d ał a  Rada s zkolna krajowa wezwanie ·do Rad
szk . okręgowych ,  a by ws1.ędzie tam, gdzie j eszcze do­
t'd nie ma szko ły  ludowej ,  zajęły się j ej zo rganowa­
n1em tak ,  a by z dn iem 1 wrze�n ia  1 909 roku n ie  by · 

_ Jo w Ga lH ) 1 an i  j e dnej gminy  bez szkoły. Ponieważ 
-w  tej c h \\ i l i  ma Rada szk. k rajowa 9 . m ilionó w na
bud�w ę  s z k ół, przeto Koła Tow . Szk. Ludowej maj11
wdz i ę cz ne  po le  d o  działania i do pouczenia wójtów, a ­
.by s t imdi si ę o " y lączenie gmin z doty cncza sowych
związków s1  k olnych ,  i założenie szkoły we wsi ma­
cierzy s t ej .

Zamykać szynki w niedziele i święta ! Takie ha­
sło rozbrzmiewa j a k  d ługa i szeroka. Galicya. Jest to
w vra w dz i e  k rok z n a czny  n a  drodze do  otrzeźwienia -
ale środek ten  będ zie wtenczas skutkował . .  i eśli wszy .
scy poprą czynn i e  to żąd anie .  Na to nie potrzeba ko ·
n iec 2 n i e  u s t awy ,  bo  n i e  ust awa, ale irozumie„ie szko­
dl iwośc i  trunków, pow strzy muje od nałogowego p icia.

Przykład go dny naśladownictwa. Ruchliwy Wy­
dz iał  „ Czytelni KobiP.t" w Nowym Sączu uchwlll i t  j e •
�nogłośme n a.  pos ied ze niu  1 0  z .  m .  otworzyć przy
,,Czy telni '· kurs rzemiosł kobie cych, mia n owicie : bia­

J'e s z y ci e  z k rojem i wszystko, co  wch odzi w za.kres
szyc i a ,  a w i ęCJ h a fc iarstwo, koron karstwo, dalej kra wie­
czp .nę z kro j em ; prócz tego : guzikarstwo ze -s �mu kler ­
stwem, roboty trykoto we. para so lnictwo ,  rękawic m1ctwo ,
int ·. o l iga torstwo, mod niarstwo, wyrób krawatek ,  i t. d .
Spod1.i eV1  amy Bi ł} na pew no, ż e  roztropnie myślący ro­
dz i ce skorzystają z założenią, takiego kursu, i zamiast
a by icn c ó r k i  szukały mizernego ch leba w b iurach r.i:ą•
iłow) eh l u b  zapadłych no ra ch szkolnych za marne 50 do
60 k o i o n  m i e11i ę cznej płacy - po święciły się raczej zawo·
dowi praktycznemu, kt óry im  da stano wisko nielez11le ż ne
i le pszy k awałe k chleba ,  Musi my  pam iętać, że dzis iaj
nądzi świa tem pieniądz, a me rozum lub wysokie wy ·
kształcen i e. Oby za p rzy kładem dz ielnych praco wn i ­
llzek ,, Czyt e ln i  kob i et"  w Nowym Sączu corychlej pój ść
chciały t11k że inne  miasta.

W int eres ie  dobra społecznego .  Zawiązany przed
dwcma  laty we L w o wie komi tet o oy watelsk i ,  któ rego
p rzew odn i cząc) m j est d r. Edwin Płażek, a zastępcą
dr . Ignacy Dembowski ,  postanowi ł  rozpQcząć akcyę
c el em założen ia  Sanatoryu m dla. piersio wo  cierpiących
na u czy ciel i  bez różn icy n a rodowości i wyznania. -
Dl a zebran ia potrzebny ch na ten cel fund uszó w urzą •
d zo n a  zostr ła lo teterya fantowa ,  przez s przedaż 500.000
losów po 1 koro nie i zb i eranie fantó w. Ws pomniane
]011y zosta ły już rozesłane do  wszystkich kan toró w i
banków w całym kraju. Uznając pożyte k przedsięwię •
ci a ,  k t órego suz) tnem i sy mpatycznem zadaniem jes t
przy n i e 1> iŁ'r n e  ulgi  nau czycielom w chorobie o raz ochro ·
na m ł od 2 l eży przed tą groźbą chorobą, zapraszamy
wszystkich ludzi dobrej woli o naj wydatniejsze i wszech­
stronne poparcie lo tery i fa.atowej na rzecz budowy Sa­
toryum.

Tani opał d la  ubogiej ludności m.  Tarnowa na­
bywa ć  m ożna codziennie z wyjlłtkiem świąt i niedz iel
w budy nku policyi po 1 koronie za 50 klgr. - przy
J)dbiorze 500 kg. bezpłatna odstawa do domu.

Ubezpiecz_en.ie po�.!.zec�ne r�bo�1:1ik�w na wrpadelt
słabości lub mezdoln�o, · do pra c.,y, ora.z samoistnych 
mniejszych właści cieli ziemskich,, rzemieś ln i ków i mniej • 
szych hand larz) - oparte na samopow ooy i zasiłk11 
państwa , wej d zie  w życie w roku 1900, a lbowiem prQ„ 
jekt tej ustawy je11t już  g o towy • 

. Pie lęgnujmy śpiew narodowy. Tej ważnej spra• 
wie zaró w no ze stano wiska wych owania jakoteż  naro • 

· dowego po święca poznańska „ Praca." obszerny  artykuł,
w któ ry m pisze między i n nemi : ,, Bez p ieś11i nie mas.z
n.i rodu - nie masz przyszłfJ�c i  I dlatego powinniśmy
ten ska rb dr?q-i ,  p i  elęynować i rozwiiac stsrannie • .  Z na•
s lej s trony d o d aj emy, że  krze wienie p ieśni  rodzimej
po"  i n  no  b) ó wnystkich nas świętym obowiązkiem. Więe
m i ł u j my i roz wijaj my śpiew narodowy.

Podwójny jub i l eusz pracy zawodowej . W Nowym 
Sączu obchodzi ł  z .  m. p. Józef Dzięciołowski ,  właści• 
c i e l  c u k ie rn i  25 le tn i  j ub i le u s ,;  p racy zawodo wej i ró · 
w n ocześ n i e  40 to letni j ub i l eusz pracy w z,  .vo dzie CU • 
k i e rn i c twl'l .  J u b i lato w i ,  któ ry wyłącznie s w ą  wytrwałfł 
prucą i uc ?.y anoś e ią o bywatehką zaskarb i ł  sob:e po • 
w � zechae powa żan ie, ży czy my, aby  doczekał szci..ęśli• 
\\ i e cz terdz i e s to l e tn i ej uro czys tośc i .  

Inny świat - i n n i  l u dz ie ! O J  1 .  wrześn ia  1 908 
obo w i ą :r nj e  na  Węgrzech no wa u � ta wa,  któ ra broni 
go;ipodarzy przed ro zbojem ban kó w, k as i i nnych lich• 
w ia 1·zy . Wed le  tej u stawy nie wol no  ch łopom wydrzeć 
z i emi  ani wygn a ć  ich z chaty przez l i oy tacy ę, j eżeli 
n i e  mają  w i ęc:.!j n i ż  1 2 . morgó w z iemi .  A co uczynił 
rząd a us t ryack i ,  ta k trosk l i wy o d ob ro l udn ości rol iczej? 
Le cz n i e  r ą i ,  ale n a s i  posło w ie  w i n n i  ce m u, bo o ni 
tylko  µo l i ty 1r n j ą  . . . A gazety galicyj s kie ,  czy napisa­
ły o tej u s t aw i e  choćby  s ló,,., ko ? 

Wotum n i eufności d la  posła Koryto wskiego . Na 
zgro m ad zen i u  l u d owem odbytem w Bocb u i  we cz war­
tek 24 b .  m. ,  na k tórem refti ro wał  p osd Ignacy D a­
szyńsk i ,  u ch w a l on o  w ś ród o lb rzy m i ego zapału jedno•  
gło ś n i e  wotum n i eufności pos łowi  ok ręgu Podgórze• 
W ieli c z ka - Boch nia drowi Ko r y to w s ki e  u u, jak ró w nież 
i całe m u  Ko ł u  Polskiewu, za ob ł udną  i s zkod l iwą dzia• 
łal ność w sto sun ku  do l u du pracuj ącego. 

Nacz eln ik  ,. Sokołów"  w G a l i cyi A n ton i  Durski 
który będąc założycie l E.m l'ier wszeg" gnia zd1.  we Lwo • 
prze t rwał n a  tern s t anowisku lat 33 .  zma r ł  j eszcze 
w s i le w i e k u, bo w 54 .  ro ku  życi a d n ia  8. b .  m„ 
Wspaniały pogrze b od był się kotiztem całego „Sokol• 
s twa " .  

O G Ł O S Z E N I E. 

Kasa Oszczędności miasta Nowego Sącza udzieli 
na rok 1 909 z fundacyi imienia cesarza Franciszka 

Józefa I. jedną zapomogę w wysokości 500 koron, albo 
dwie po 250 koron wyzwolonemu uczniowi pracowni 
rękodzielniczej, z ukończoną szkolą przemysłową, 
urodzonemu w Nowym Sączu lub powiecie Nowosą­
deckim, któryby w swoim zawodzie rękodzielniczym 

kształcić się chciał w jednej z większych szkól za� 
wodowych w kraju lub zagranicą i zobowiązał się 
założyć pracownię w kraju. 

Ubiegający się o tę zapomogę, przedłożyć mają 
Dyrekcyi Kasy Oszczędności miasta Nowego Sącza 
najdalej do dnia 16, grudnia 1 908 odpowiedn ie 
świadectwa . 

Dyrekcya Kasy Oszczęd. m .  Noweg o Są.cza. 
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ZARZĄD 
PROPINACYJ MIEJSKIEJ 

w .NOWYM SĄCZU 

poleca Szan. P. Publiczności 

.9 wszeikiego rodzaju Piwa 8 
z browaru 

Jana Gotza w Okocimie 
mianowicie: 

PIWO JASNE MARCOWE 
, ,, EXPORTOWE 
" CZARNE BOK 

Porter żywiecki we flaszkach ory-
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do­
starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po �ó i óO flaszek półlitr.
Nadto pole<·a ws2elkie gi<tunki wódek, li• 
kierow, rosclisów i rumu, tak huno-

v. 11,,· j1tku1ez <'7.';'Ściowu 
Kancelarqa Zarządu propinacqi znajduje slQ

przq ulicll Jagiellońskiej, Nr. 93 • 
...- Ceny bardzo przystępne . .._ 

ZARZĄ.11 

Browaru parowego 
Franciszka Paszka 

w Grybowie 

SINGERA 

mm.vny do szycia... � ..... ��· są 
najpożyte­

czniejszym 
Podarkiem 

dach zaopatrzo 
nym obok wido· 
cznym znakiem. 

Singer Com�. Tow. akc. MASZYN do SlYCIA . 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiello:ńsk� 1. 264. 

UWAGA l Wszelkie maszyny do szycia sprzedawam 
w innych składach pod nazwl!i .,,Singera" są wyra 
biane na sposób jednego z naszych dawnych syste· 
mów. Nie dorówn 1Jją one atoli ani pod wzgli.de111 
konstrukcy-i, ani też co 4o wszechstronności w za 
stosowaniu, ani też wreszcie co do trwałości nasze, 
mu najnowszemu systemowi ma9zyn do szycia do 
użytku domowego. 

Przedsiębiorstwo 

przewozu mebH.

� WYROBY TKACKIE �­
z mijlepszego przędziwa, jak najsta•

rannt>j wykonane - ja koto: 
Płótna białe zwykłe i prteściPradł.Mam zaszczy t zawiadomić Szan. szerokości: Dymy, Dreliszki. Ręcznilci,P. T. Publiczność, że przy swojem go• Chusteczki do no�a, Scierki, 0':>rusy,spodarstwie urzą dziłem powyższ� przed- Barchany, Flanele, S 1ewioty, Płócien• siębiorstwo i po dejmuję się pod moim ka na fartuszki, su kie n ki, bluzki itp.·osobitym dozorem przewozu mebli oraz poleca po cenach umiarkowanych wszelkich ruchomości na terytoryum Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy miasta NoHgo Sącza, do czego posia- MICHAŁA NITĘ-SO dam szerokie wozy z na� ryciami lub l K . N

K
ICZA

1 bez tychżP. ! w orczyme oouk rosna. 
Podi-j lllllJ ę się również przewozu [ Kto k o_lw1.ek zt1 >-itd a otr�y ma fra n �o 

mebli z dworca kolejowPgo na przezna-_ I cenmk 1 wszelkie możliwe próblu 
czone miE:jsce i na odwrót. towarów. 

Zamówienia na przewó� mebli wy­
konuję za umiarkowanem wyn•1�rodze. 
n:em a osobisty mój dozór daje gwa• 
rancyę, że interesowane strony ni e 
narażają się na żadną szkodę. 

Obsta lunki n<t wozy należy czynić 
zav.czasu, celem uniknięcia motliwego 
spóźnienia. 

Ilr. TEOFIL WIECŁAW 
� 

ot11·orzyl 

kancelaryę adwokacką 
w No,vyn1 Sączu 

Rynek, dorn p. Grossbarda. lhiękuJąc za doc:bczasowe poparcie, 
polecam l'li'< nadal pamięci Sun. P. T. 
Publiczności. � Kto chce doczekać 

"Wysyła na zamówi e1,ia oo każdej sta- Z powaianiem 
cyi kolejowej �a u.Jirzką następujące Fryderyk Miick 

� późnej starości 
niechaj pamięta na dwie zasady hygienicznM

Czesta kapiel latem i zima 
gatunki pi"a: w Nou·ym Sączu ul. §,v. Kunegundy 689.

Leżak w beczkach, Marcowe, Expor- ���
ła

�� �
towe, Bok, tudzież we ffoszicach: po 25 ��� � � �- � 
flaszek 1/10 litrov. ych lub 30 flaszek 5/10 I 
litrowych, Z!lś I-''" o bok we fldszkacll Fel iks Dobrowolski
1/, litrOWJ Ch po UO flaszek Or)ginal- \"'\'"\!rób i sprz(daż wędlinnyrh w skrzyni. .J 

Piwo Grybowskie v. yra biane z naj- w N o w Y m Są 1'. z u, 
lepszego słodu, bez żadu) th ini.:ych do- Rynek i ul. Jagiellońska 
mieszek, przeto zal€cane bJ'Wa dla o poleca swoje wyśmienite wyroby 
Bób bezkrwistych i rekonwalescentów. wędlin wszelkiego rodzaju, sporzą• 
..... Cenniki wysyła zarząd na żądanie darmo dzane z czystego mięsa 

i opłatnie. ..- po cenach zniżonych • .._ 
Łaskawe zamówienia upraRza. się adreso.wać I Wysyłka na pl'owincyę odwrotną pocztą. do Zariądu. �l'owaru w Gr�bowie, P?c.zta 1 te- ������� legraf tudz1ez stacya koleJowa w m1eJSCU, I������� 
OdpowiPdzialny redaktor: Józef Gutcwski Drukiem .T. Litwńskigo w Wieliczece. 

oraz "przechadzka na ś�ieżem powietrzu 
dają czerstwe zdrowie i dłu•r,e życie! 

Jedyny, w Nowym Sączu 
ZaJ.latl ką11ielo,vy 

urzadzony najstarnnniej 1 ściśle wedlfl te• 
gociesnych w i mogów otwarty został na 
sezon zimowy. 

Łaźniri ,,,a,·ntl'fł rlh 11ż1jtku Pań 
w każd(ł sobotę od godz. I. do 4. po poł. 
dla użytku Panów 11· 1 iitelr, snb ,t� i ni, clzielif. 

przez cały dzień. 
Kapiele w wannach· I i II klasf 

V co dzień, 
Obsługa sumienna i szybka. 

Wszelkich wyja�nień udziela chętnie 
Zarząd łaźni parowej. 

ul. Tarnowska. 

Wydawczy::ii: T. Gutowska 




